WIERSZE I PIOSENKI W KWIETNIU

„BOCIANEK”
1. Powróciły już bociany z dalekiego lotu. 
              Pełno teraz tu, na łące, tego ich klekotu. 
              Małe bocianki mocno dokazują
              i rodzicom z gniazda wylatują.

 Ref.: A tu kle, kle, kle, a tu kle, kle, kle.
 To bocianek wita wiosnę.
 A tu kle, kle, kle, a tu kle, kle, kle. 
Wszędzie kwitną zioła i kwiaty radosne.
 A tu kle, kle, kle, a tu kle, kle, kle. 
To bocianek w polu śpiewa.
 A tu kle, kle, kle, a tu kle, kle, kle.
 Grzeje słonko i wiosennie szumią drzewa. 

2. Już bociany widać w gniazdach 
przy polach i drogach.
 Już po łąkach chodzą sobie
 na swych długich nogach.
 Małe bocianki, psotne i ciekawe,
 już lądują z gniazda prosto w trawę! 

 Ref.: A tu kle, kle, kle… 

3. Jak to dobrze, że wróciły takie miłe ptaki. 
Będą sobie zajadały żabki i ślimaki. 
Małe bocianki bardzo szybko rosną, 
tak jak wszystkie dzieci rosną wiosną!

 Ref.: A tu kle, kle, kle…

„PODWÓRKOWA AWANTURA”

1. Wpadła na podwórko pani kura, 
zła i wściekła jak gradowa chmura.
 I od razu głośno krzyczy: 
– Ko, ko, ko, ko, ko, ko. 
Tylko moje kurczątko się liczy! 

Ref.: Dzisiaj na podwórku awantura. 
Piesek, świnka, kaczka, gąska, kura
 kłócą się, ojej, kłócą się, że hej, 
które dziecko jest ładniejsze, 
które najpiękniejsze jest! 

2.  Pani Świnka biegnie już z chlewika.
 – Co mi pani tutaj dziś wytyka! 
– woła tak do kury matki. 
– Chrum, chrum, chrum, chrum, chrum, chrum. 
Moje dzieci śliczne są jak kwiatki! 

Ref.: Dzisiaj na podwórku… 

3. Leci kaczka, że aż gubi pióra.
 – To, co słyszę, to jest przecież bzdura!
 Kury, świnki są tak brudne, 
kwa, kwa, kwa, kwa, kwa, kwa. 
Moje dzieci są po prostu cudne! 

Ref.: Dzisiaj na podwórku… 

4. Z budy wyskoczyła też psia mama.
 Co się dzieje to ja nie wiem sama! 
Wygrywają moje psiaczki 
Hau,  hau,  hau,  hau,  hau,  hau.
Najwspanialsze przecież to dzieciaczki!

 Ref. : Dzisiaj na podwórku… 

5. Tupie gąska mocno nadąsana.
Co ja słyszę, kłótnia tu od rana 
No i o co moje pieski?
 Gę,  gę,  gę,  gę,  gę,  gę. 
 Moje gąski to jest ród królewski!

 Ref.: Dzisiaj na podwórku… 

6. Przyszła wreszcie gospodyni miła.
 Głośne kłótnie szybko uciszyła. 
Wszystkie dzieci, moje panie 
Śliczne są, cudne są 
A ja teraz proszę na śniadanie! 

Ref.: Dzisiaj na podwórku…

„DBAJMY O PRZYRODĘ”

1. Gdzieś na Drodze Mlecznej w Układzie Słonecznym
 jest nasza planeta – Ziemia.
 A na tej planecie mieszkają ludzie, 
zwierzęta, rośliny i drzewa.

 I od nas, ludzi, zależy, czy Ziemia 
to miejsce piękne i czyste. 
Czy słońce świeci, śpiewają ptaki, 
czy dobrze tu żyje się wszystkim. 

Ref.: Kiedy będę duży, będę dbał o Ziemię, 
żeby tutaj było piękniej i zieleniej. 
Żeby ludzie żyli w środowisku czystym
 i byli radośni, zdrowsi i szczęśliwsi. 
Dbajmy więc o Ziemię, dbajmy o przyrodę,
 niech powietrze zawsze będzie czyste, zdrowe 
i przejrzyste wody w rzekach i jeziorach. 
Dbajmy o to dla nas i przyszłych pokoleń! (2 x) 

Parlando: Od nas też zależy, jak będzie na Ziemi, 
choć jesteśmy mali, już tak dużo wiemy! 
Śmieci segregujmy, wodę oszczędzajmy! 
O naszą planetę dbajmy! O naszą planetę dbajmy! 

I od nas, ludzi, zależy, czy Ziemia
 to miejsce piękne i czyste. 
Czy słońce świeci, śpiewają ptaki, 
czy dobrze żyje się tu wszystkim. 

Ref.: Kiedy będę duży, będę dbał o Ziemię, 
żeby tutaj było piękniej i zieleniej. 
Żeby ludzie żyli w środowisku czystym 
i byli radośni, zdrowsi i szczęśliwsi. 

Dbajmy więc o Ziemię, dbajmy o przyrodę, 
niech powietrze zawsze będzie czyste, zdrowe
 i przejrzyste wody w rzekach i jeziorach.
 Dbajmy o to dla nas i przyszłych pokoleń! (2 x) 


 Wiersz W. Chotomskiej „Kaczki siedmioraczki”. 

Były sobie kaczki, 
kaczki przedszkolaczki. 
Pierwsza zobaczyła 
na krzaczkach ślimaczki.
 Weszła między krzaczki 
– i szukajcie kaczki. 
Druga chciała złowić 
na wędkę szczupaczka. 
Chlupnęło! Plusnęło! 
– i gdzie jest ta kaczka?
 Trzecia kaczka wiozła 
na taczce kabaczki. 
Kabaczki – bęc! – z taczki 
– i nie widać kaczki. 
Teraz głośno kwaczą
 kaczki przedszkolaczki: 
– Ten, kto nas odnalazł, 
dostanie buziaczki! 



Wiersz J. Papuzińskiej „Chora rzeka”. 

 Śniła się kotkowi rzeka, 
wielka rzeka pełna mleka… 
Tutaj płynie biała rzeka. 
Jak tu pusto! 
Drzewo uschło… 
Cicho tak –
 ani ptak, ani ważka, ani komar, ani pąk,
 ani gad, ani płaz, ani ślimak, 
ani żadna wodna roślina, 
ani leszcz, ani płoć, ani pstrąg, 
nikt nie żyje tutaj, 
bo rzeka jest zatruta. 
Straszy napis: „ZAKAZ KĄPIELI”.
Mętny opar nad wodą się bieli. 
Chora rzeka nie narzeka, tylko czeka… 
